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no ym rzą ZI ! 
a on objąć tekę ministra spraw wojskowych. 
arsz. iłs ds " l 

Ządanie tej łreśc· ·wys · n~ła dziSiaj P. P. s. 
Gorączka w Belwederze. 

Sprawozdawca parlamentarny "Ex
pressu" (L) telefonuje. 

Godzina 10 rano. 

P. millister Raczkiewlcz oświadczył 
że jest to zwykłe pogotowie. które wy 
l.nacza się przy każdym przesileniu rzą 
dowem 

Dzień polityczny rozpoczął się dziś Co mówił nos. Barlicki 
~ Belwederze o godzinie S-ej rano. Jol 

P. prezydent przyjął koleino urzę- sprawozdawcy parlamentarnemu 
'ujących ministrów RaczkJewicza, Si- "Expressu". 
lorskiego I Skrzyńskiego. O ~odzinłe 11,45 w sejmIe zjawił się 

O godzinie pierwszej przyjmie p. pre prezes klubu PPS, pos. Barlicki, które
eydent fl. marszałków Rataia l Trąm". go sprawozdawca "Expressu" pytaJ o 
nYllsklego. VI zebieg nocnej konferenCjI z p. prezy-

Wczoral w nocy prz3'byU zawez- dentem. 
fI'ani do Belwederu posłowie GłąbhiskJ Pos. BarUcki dat nam nasłępui4Cf, 
I Barl1cki.oopowiedź: . 

SytuacJa od nocy' dzisIejszej nie PO- - PrezYd.ent Rzeczyp~spoUtej poln-
łUn~ła sIę weate naprzód. formował mqle. te brana Jest pod uwa-

W h °lł d t t f uj , k gę koncepcja rządu koaHcyjnego, wi(:c 
c WI , g y e e on ę, marsza,e d b d . , ł • - '" 

Ił t ł k f uj M k' rzą u opartego na ar zo szerOK,e) Wie 
~a aa on er e z pos. l oraczews Im. k ś' . t j szo CI parlamcn atl'le • 

O godzinie ł 2-ej rozpocznie obrady OświadCzYłem panu prezyde.nltowi • .te 
,Ienarne klub pps. Na zebraniu tym za kon-cepcję tę bierzemy pod UWIł.~ę, p<ld
,adnie prawdopodobnie uchwała co do kreśliłem jednakże, że w decyzji naszej 
stanowiska tego klubu w sprawie two- odgrywać będĄ względy przedewszys.t
,'zącej się większoścL ki.em merytoryczne: PT'0g'ram i persenalta 

P. prezydent dziś wyIna~ 
czy kandvdata. 

\Varsz. kor. ,.Expressu" telefonuje: 

Te ost.ałn~'e nie są nam obojętne, gdyż 
oooby wchodzące w skład przyszłego rzą 
cm zwiększyłyby gwaran<:ie wykonania 
progumu.. 

Ja·k s1ę dowiadtujemy pos. BarBeki 
pr.zed powzięciem decyzji klubu PPS. 
pnep'1"awadził !IOWlowy z prez.ydjum 
"Wyzwolenia", 

PlRRSZ PllaSUDSKI 

Przed rozmową z postem Moraczew 
skim marszałek Rataj przyjął dziś kores 
~ondenta .,Expressu", który spytał mar 
szatka ile jest prawdy w krąi1wych po 
~uTuarach pogłoskach, jakoby mial się 
oodjąć misji tworzenia gabinetu. 

_ Niema o tern mowy _ odpowie- wyplywa na wody polityczne. 
dział p. marszałek. Warsz. kor ... Expr.essu" t.elefonuje: 

A jak się przedstawia obecna sytu- . Jak ,się dowiadujemy dzisiaj od. rana 
, miały Się rozpocząć rozmowy , mIędzy 

{cJa? - za~ytu!emy . przedstawicielami P. P. S. i zw. ludowo 
- KombmacJę centro-Iewu uwatam \narodOWegO na temat koncentracji. , 

ea ni'eistnieja,cą już obecnie. Aktualną W tej chwili trudno Jest sprawdzić. 
jest sprawa rządu koalicyjnego, ale że- ile j~st prawd~ w następu.jącej in for
by ją stworzyć. trzeba otworzyć okno m~CJI, któr~ J~dnak podajemy l ?bo-

. . ' . wlązlm dZiennikarskiego, mianowicie, 
na prawicę l lewIcę. PertraktacJe są w że przedstawiciele P. P. S. wysunęli tą-

wego Jorku. że odbył już pierwszą roz 
mowę w sprawie pożyczki. Rozmowa 
ta naogót miała przebIeg pomyślny. Na
leży zaznaczyć, że depesza została wy
słana przez p. Młynarskiego przed dy
misją gabinetu p. Grabskiego. 

Gabinet pozaparlamen
tarny. 

telefonicznie killk1l posłów sejmowych 
wiadomością, jakoby 3 bataJjonom na
kazano ostre pogotowie. 

Jeden z posłów zwrócił się ttatych
miast do p. o. szefa rządu mln. spraw 
wewnętrznych. Raczkiewlcza z zapyta
niem ,co znaczą te alarmUjące pogłoski 

Min. Raczkiewl'Cz odpowiedział, iż z 
jegO inicja tywy nie wyszło żadne zarzą 

Z Warszawy donosza. nam: dzenie pogotowia wojskowego. 
W kolach politycznych krątą pogro- Niepokojące wieści o nocnem pog()o. 

ski, itŻ p. prezydent Rzeczypospolitej t.zy towiu dotarły również do p. mar~załka 
ni po raz ostatni pr6bę stworzenIa rzą- sejmu Rataja, kt6ry zażądał od min. 
du parlamentartJcgo. opartego o koallcJ~ Raczklewicza wyjaśnień. 
~tronnlctw. Min. Raczklewicz przybył do gma-

Gdyby ta pr6ba nie powiodła się, p. chu sejnlOw,ego ł złożył p. marszałkowi 
prezydent Rzeczypospolitej obdarzy mi wyjaśnienia, które znalazły wyraz w na 
sją utworzenia gabinetu pozaparlamell- stępującym komunikacie: 
tarnego jednego i polityków, stojących Rząd jest świadom obowiązku utrzy 

lit u, metn: mania Ilormalnego aparatu państwowe. 
Słychać, iż w tym wypadku misJ.~ go, załatwienia spraw bieżących, zape

sformowania gabinetu otrzyma dr. \Vła wnJ oia krajowi spokoju 1 oczekuje od 
dyslaw Steslowicz ze Lwowa, b. poseł czynników do tego powołanych ukon
do sejmu ustawodawczego l b. minister sŁytuowania nowego rządu.' 
poczt i telegrafów. NiezależnIe od tego oświadczenia 

P. A. T. roze.słal wczoraj późnym wile
POS. Barlickiego znaleziono czorem urzędowe wyjaśnienłe, iż w no-

k' · cy z 14 na 15 b. m. ani p6!niei POgoto-
W .nJe, wie wojskowe zarżądzone nie było oraz 

gdzie zachwycał SIC!! "Iwonką". że ministrowie Raczkiewicz i Sikorski 
Z Waorszawy doooną nam: wczorajszego dnia na audjencji u p. Pre 
Po pólłnocy p. prezydent opuościł swój zydenta Rzeczypospolitej nie byli. 

g bineł i schodząc 00 adiut·anŁury pmed~ __ ����IID _________ _ 

poczynić energiczne lu-dki celem odna:1e 
ziema pre;z;esa PPS .• z którym chcła;t bm. 
ferować. 

Oficer dy:!urny ~. SZ'1.1lchanowicz :Da 

tychmiast udał się samochodem do mie
$7;kania p. Barlickiego. W ooWl1ę po jego 
przyby,ciu zajechał!o auto beJwedler6kie. 

Okwał-o się. że Barlicki 
ostatnie dwie godziny spędził w kinema

tQgraue. 
Byl Da "Iwo~" i nie przypuszczał, 

aby w tei właśnie cbwUi od jego opinji 
tyle za1eża1~ 

Dolar w Łodzi. 
Tendencja dla d:otara na prywaJtn-ym 

rynku pieniężnym. Jc,szt.a'JlWwata. się dtdś 
pne-d poludniem znio:blrowo. Płacono 6,90 
.oc1Ahwano za 7,05. Za.ofialrowa.tJi ztlACI 

ne. Materiału dUJiJo. 

1 PRZEDGIELDA WARSZA WSKA. 
Londyn 31,91 
Nowy York 6,48 
Szwajcarja J26.97 

toku. danie 
- Czy p. marszałkowi nic nie wia- powołania marsz. PUsudsklego do rzą- fi • ., • n-a PRZEDGIELDA WARSZA WiKA. 

domo o krokach p. prezydenta? du I oddania mu teki spraw wojskowych 09tatnia ~owa nocy ubiegłej cią- Dolar 7 · 
- O decyzji p. prezydenta przeko Zwi~zek ludowo - narodowy mial gnęła się od godz. 12.50 do godz.. 3 w 00- '. 

flam sie. gdy będę u niego (godz. 12 i od~t~~~ania trwają nadal. cy. Rozwiązania jetd.na& me pr~a. m-a PRZEDGIEI,.DA WARSIA WSKA. 
pół). w każdym razie uznaję sytuację .J'~:nieść je winien niezawodnie ~6 ę~~dc~cja mocniejsz~ 
la taką, ażeby dziś jeszcze pan prezy- GODZ. 12 MIN. 30: ULl91.eJlSZY. 
dent wyznaczył kandydata. Oczywiśde Sytuacja polityczna od wczorajszej P. prezydent R7>eczyp'ospolitej dziś 
musi się on podjąć misji tworzeniu, ga- nocy' absolutnie się nre zmieniła. lad- pr~e desygn.ować szefa rządu Iroa:licyj 
binetu. nych nowych kanC(ydat6w nikt uje wy- ne-go.Kt.6 nim będzie? ' 

Gdyby obecna kombinacja nIe dosz suwał. Zebratli posłowie z niecierpliwo Mówiroob o PP: M,o~,a-cze'Wslcim, Barllu W mieszkaniu przy nI. Kiliński'ego 49 
la do skutku, Wówczas musiałby po\\,- ~cią oczekują decyzji PPS. od której za Smólsddm . . Najv{ię~ o dwóch pierw- zmarła nagle żona biuralisty Chaja Ro-
stać gabinet pozaparlamentarny. a \vte leży w tej chwili rozwiązanie sytuacji. s ch. ' . zenbaum. ' 
dy wysiłkiem wszystkich muslałohy 'Inne kluby mają obradować popołudniu zy , . . , , Lekarz pogotowia skonstatował 

zgon. - Zwłoki zabezpieczono na młei-
być utworzenie dla niego tak szerokidt a za chwile ma się zebrać zatząd klu- Noc alarmuiących scn. 
podstaw jakie p, Grabski otrzymał przy bu ,;Wyzwolenia" , . pO' nło' s' e' k. ' ' . 
obejmowaniu przez niego rządu. ~ 

W kuluarach spotkaliśmy ministra Pożvczka amerykańska POl'otowia woiskowego nie 
Raczkiewicza któremu zadaliśmy wręcz d d d zarząd2!ono..' W szkole przy ulicy Cegielnianej 58. 
o}'tanie: na , obr~1 ."0' ze, . , ' . upadła 12-letnia córka robotnika Regina 

Warsz. kor. ,:pxpressu" telefónuje! Z Wa~awy d~n9s.zą;. nat?~ ',. Soboń, wskutek czego uległa potłucze-
- Czemu przypisać pogotowie po- Wiceprezes Banku Polskiego, p. Fe- W nocy z soboty na OIedzJel~ krótko 'niu lewej nogi. - Lekarz pOgotowia a-

tlcjl? - liks Młynarski; nadesłał depesze z No:': pO godzinie 1 nad ranem. zaalarmowano diielił jej pomocy. 

Nagły zgon. 

Wypadek w szkole. 



,!!~.:...;' r.=...;.... -_______ ~ ____ ._ .. _~ __ ----~!:~X.!..P~R~E~S~S=--~flI~'~J!;~C:::...:'Z~O~R~R~T~. _____________________ _ 

W kraju Druzów, który zbuntował sie przeciwko Francji., 

TyJ)owa rodzina Druzów. Jak wyglądal~ iołnierze, którzy walczą J)rzeciwko panowaniu 
francuskiemu. 

E • A' kiNiJ._ 

Polacy w Charbinie. Swiatowa konsumpcja pięknych nóżek 
---:0:---Próby utworzenia kolonji 

polskiej w Chinach. 
~/OOO polaków z Da/(J-ki(J
go Wschodu marzy o po

wroci(J do o;czyzny. 

Pogoń reżyserów światowych feUDBS za nODami, nóżkilmi~ 
nóziami I . 

Charbin koncentruje większą no~ć 
wychodźctwa polskiego na Dalekim 
Wschodzie. 

Polacy, zamieszkujący to mIasto. są 
,rzeważnie funkcjonarjuszami wschod-

"Egzamin pięknych nóżek" za kulisami musie-hallów rniędzynaro. 
dowyeh,,--Żadnych reklamacjU .. Na dwieście dziewcząt zwycięsko 
wychodzi z "egzaminu" pięć lub sześć.--"Girls".-Trupy tancerek 

n:io-chińskiej kolei żelaznej, którzy osie 
'dlili się tam jeszcze przed wojną. Oczywilście, te wszystkiemu Winna 

W czasie rewolucji Charbin był czas modal Przed d:desięciu bOtWire.m laty zna 
(aJdś schronieniem dla Polaków zbieg- no nótkę kobiecą w ca.4ei OIka.załości tYlI 
łych przed represjami władz bolszewi- -ko z opowLa.d:ań. Dopte,ro kiea'Y sU!kienki 
ckiitch. stopni·ow-o się S'lm-acały, zaczęto pozna-

Obecruile władze te objęły zarząd ko- wać DlÓżkę damską a.ż plO kostiki, nMtę
reją, pozostawiając władzom chińskim ptUe i łydkę a"Ż do kolan. W ten sposób 
administrację kraju. noga niewieścia osłonięta aż po kolano 

. Kolonja polska szczególe dotknięta stała się centrem zainteresowania nie
!Ostała rozporządzeniem wydanem na wieściego, 
początku bieżącego roku, o utrzymaniu Trudno jut dzisiaj solbie wY'obmZić, 
na służbie przy kolei jedynie obywateli że świat męski z prz.oo laty dziesięciu 
sowłeckich i chińskich. Wskutek tego mał tylk>() cz.ęść stopy, noga zaś w ca
zarządzenia znaczna część polaków u- l-ości pozostawała, osloruę.fą w fałdy 
~acila lub utraci w najbliiższy.ffi czasie sukni tajemnicą. 
podstawę bytu i zamierza powrócić do Odsłonięta noga była szczytem roz.. 
luaju. pusty, Pisma humo.rysŁyczne nie nadatr-

Liczba chętnych do wyjazdu wynosi mo kpiły wówczas z m ężczy.zn , twiJer
przypuszczalnie około 2 tysięcy osób. dzą~, że najbardZJi,ej ożywiają się ulioce 

Wobec trudności znalezienia obecnie podcZ-aJS deszczu, gdyż. wówczas, z powo 
pracy W Polsce, powstała myśl utwo- du licznych kaf.u.ź, paJlie z.mus.rone są do 
rzenro. polskiej kolonji w Chinach, w unOlSZenDa rukni i potkaz,ują swe nÓIŻJki. 

9kolicach Iiajtaru .. Jednak skierowanie Ten stan f'z-eczy uległ kompletnej zm&a
osadników jest trudne, gdyż ludzie ci" nie. Aby olbejneć nóżkę damską, nie po 
skołatami długoletnią tułaczką, chcleli- kzeha już tera>z czekać ulewy, gdyż 
by jaknajprędzej znaleźć się na ziemi oj można oglą.dJać ją nawet w pogodne i s<ł·o 
czystej i spodziewają się znaleźć tam neczne dni. 
pracę· Wielu z nich posia.da w kraju kre Największą propagandę w t)'llll kff,etr'U1l 
wnych i zasoby wystarczające dla u- ku W)'ltwOł'zyły rewje. Będ'Zli·e dosyć in
trzymania silę. Najgorszym jest los tych teresująco wyst.ud~ć sJ)'I"1aw·ozaania na 
którzy są całkowicie pozbawieni środ- ten temat pewnego berlińskIego reżysera 
ków i me mogą nawet opłacić podróży rewii. Wymaga ona, jako mieszanina te
lądowej przez Rosję. atru, kina i variete w pierwszej linji wieI 
Dzięki usiłowaniu kilku energ,i'Cznych kiej ilości pięknych kobiet, 

o idealnych nogach. 
I kiedy jakaoś młoda dziewczyna ZJbld.

ża się nieśmiał.o i z większą jeszcre po
wściągtiwośdą kladzie swą nóżkę na fo
tęlu, w6wczas wiedzą j·uż UJOipaArzeni w 
okul-ary fachowcy, ja!kim mianem laJO

patrzyć nóżkę. Niema tam już żadnych re 
klamacji, ani powtórnych oględzin, nie
ładna noga zostaje "odrzucona" i nastę
pny obiekt ukazuje się okularom eksper 
tów, Z pośród wielu kandyda'te>k, tylato 
niewiele znajduje łaskę u tych okuloarrów. 
Na dwieście dziewcząt wychodzi zwy
cięsko tylko pięć lub sześć, 

Ni.eoc~nDonem ułatwieniem pra;cy re
żyserów są t. zw. "girls", Znamy je wszy 
scy przynajmniej ze słyszenia. Jest to 
trupa, złoźona z kilkunastu dziewcząt, 
podróżujących od miasta do miasta, Nogi 
ich są czemś najdoskonalszem, co w tej 
dziedzinie istnieć może, Stanowią one 
przecLmi'ot zachwytu mię dzyn,a,r odowej 
pUlbHc:zności i ze względu na kh kszilall
ność jak i z powodu zręcm,aści i tańc3., 
Da k,tóry s:kłć1lda się rytmiczność i wd:zięok 
dZliewcząt. Istnieje ookoło piętnastu ta
kich trop, które osiągnęły sławę świ.ało
wą. Są one najlepszą reklamą cUa pIęk
nej nogi, której artystyczne ksztaHy u
mieją pięknie demonstrować w swych e
wolucjach, 

Należy tu jednakże Uz.t1Jaczyć, że 0'-

pmje o pięknej nodze są najlI"o:mna.itsz.e. 
Noga, która powszechnie uchoazi za 
piękną w żydu c·odziennem, bynajmniej 
jeszcze nie przemawia do ookul.arów reźj 
sen. Muszą i w tej dzie.dzini-e istnieć pe
wne prawa, pewne reguły matema:tycz
ne, które warl-ośdują piękno nogi. Ów 
wyżej wspomniany reżyser herliń~kl po
daje sZie-re'g oały wskazówek z tej dzve
dz:iny. 

Piękna naga musi być pr.zedewszyst
kiOOl mocna. Delika!lna noga jest z.a,baor. 
d2)o n-udna. Następnie k'O'Dieczn.a ies~ 
wąskość nogi w kostce i dosyć twarda 
łydka. Noga mUSi być długa i wąska, ale 
nie nazbyt szczupła, Nadmiernie chuda 
noga dzLa:ła równi,e± niee'st-etyc:z.ńie jak 
nazbyt gruba. Wielką rolę od,grywa wią. 
z;arue nogi, które winno być d~!ika\tne i 
z.gorabne. (Oczywiście, że 90 proc. czytcJ 
niczak zacznie po,dd.a wać swe nogi set
sl'ej sam·oohs,er'WIacji po oooczytani:u po
wyżs.zych wskazówek), 

Na uLkończenie OpoOwTlOOr reży"er o 
wielkim braku pięknych nóg, co w y:hi~ 
nam się tru·dne do uwienzenia. Gt.ównym 
powodem tych braik5w jest szybkie wstę 
powanie "gwiazd" rewji w zwLąZlki. mal .. 
żeński/e, a co z.a·tern idzie i oj)'usz.czanie 
sceny. 

clziałaczy polskich, kolonja polska w De-cY'duj.e o piękności i'edrnruk,że nie 
Charbinie posiada szereg polskich pla- twa'l"z i ca:I'Q>Ść poo:sta:oi, je,dyni<e noga, 

c6wek, a mianowici'e: dwa kościoły, nóżka itd. i ona to właśnie tw{}·rzy Ostatni spis ludności wIndjach, do- nastu miljonów ludzi, t. j. 4 proc. całej 
gimnazjum, dwie szkoły początkowe, gwiazdę rewii, Reżyserzy scen l'o'11,dyń- konany w 1921 r. dostarczył tak olbrzy- ludności. 
poJoskie czasopismo i oddzfał Czerwone skich, n<l'wojmskich, paxys'kich 1td. mu- mi'ego materjału, że dopiero teraz skoń- Jedną z przyczyn, które przyczyniły 
go krzyża. Utrzymanie jednak tych in- czono jego opracowywanie. się do tak strasznej śmiertelności wsku-

Szą wciąż starać się o llJO'wy "ma,teTja,l". Według sprawozdania ostatecznego t k . fI b l l stytucji staje się coraz trudniejsze w W 1 • Iki e In uenzy, y y ata Wielkiego nieuro 
szystKie WIe ' 'e ć1Igencje są cią,gJ.e na ~ tego spisu, najbardziej uderzającym dzaju, poprzedzające epidemję i przygo-

milarę ubywania zamozniejszych pola- tropi,e ładnych nó~k. Badanie j'e'st nade'r Jest n:a1y w~ro?t ~udn~ści w Indjach w tO\yujące grunt pod tak okropną kośbę 
ków, którzy wspierali je pomocą finan- surowe, zwłaszcza, gdy na scho,ooch i w przec~ągu dZ17S.lęclOlecla. poprze~zające śmierci. 
sową. koryt.aTzach dz~esiąt!kd dziewi.c cze'ka f O SPIS ludnoscI .. Gdy według SPISU, do- Z 319 mi1jonów mieszkańców IndJ1 

'pn. W' tW*S9*S* . k 'I . D . b' ,. k '. wnanego w 1911 roku, przyrost ludno- .73 proc. zajmuje się rolnictwem a tylko 
CZYTAJCI E sweJ ;oel. UZ~ ?Wlem ~oze czu!e po śc~ In.dji. wy~osil 7 proc. to w następnem 10 proc. poświęca się przemysf~wi. 

wołame, lecz mewIele z nich będą lStot- dZiesIęcIOlecIU przyrost ten doszedł tyl- Sprawozdanie wykazuje w końcu że 

lłu~110Wanij R ~I
·~" nie powołane, Sze-reg pierwslooltzędnych ko do 1,2 'proc. A prz:yczyną ~ego zjawi- w~kutek szerzenia się w Indjach w~ly. 

t
-t euu I n • .,'siił fachowych" asV's'Luje przy obserwa- ska była Influenza, k.~ora zaWitawszy po ~o\,: europejskich. zmalała tam znacz.,. 

~ cjj. raz pl'erwszy do IndJI w 1918 r., pochlo- Ule lIczba malżeń~tw zaWieranych przez 
nela bun ttle..~lyc.ltana WDrost liczbe dwu dzieci. 
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Najnowszy system maszynki do golenia? 
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Starszy pan z prza;qciem opowit. ,t. l' o skutkach 
upadku gabinetu arabskiego ... 

Pani Bojarska z zaciekawieniem słuchała, 
a walizka jej tajemniczo zniknęła. 

LóDt, 16 listopada, 
RozbestwIanie się I bezczelnośĆ zło

dziei kolejowych przekracza już wsze1 
kle granice. 

znajomości, jak w wagonie, nic też dziw 
nego, te po upywie kwadransa, pani 
Bojarska prowadziła już rozmowę ze 
swemi spóltowarzyszami podróży. 

Starszy jegomość, obudzony płaczem 

Frapujący li/m z p. Strycorem w glównej roli. 
--.--:0:1--

Kilka aktów rozgrywa się Ul ł'aodzi. 
PlDrWIZI ser)a zostala już skończona, - druga 

\II przygotowaniu. 
LóDź, 16 listopada, I Strycer spędza czas w gronie wes()oo 

W!'eIce barwnem było tycie p. Le- i łych łodzianek w atmosferze tatica J 
onarda Strycera, wspó'łpracownika fir- beztroski ..• 
my filmowej .. Continental" w Warsza
\vu'e_ 

I akt. - W biurze 
"Continentał" • 

W godzinach biurowych przyglądał 
się długim taśmom filmowym. przedsta
wijącym życie pełne ' przygód, zdarzeti 
i miłości... ,Rozognionym wzrokiem śle
dz.IJ krajobrazy pampasów amerykań
skich, pustyni Sahary, Indji, Włoch i tli 
szpanji. 

A po pracy - ogarniała go nuda ... 
Szara codzienność .. _ 
W życiu p. Strycera nic się nfe dzia 

lo. Codziennie błahe jakieś sprawki, 
brak większych .urozmaiceń i mocniej
szych wrażeń. 

I oto Strycer postanawia sam wCJi;e· 
lilć W życie barwne i frapujące filmy ... 

IV akt. - W Sopotacb. 
- Lecz oto wybija godzina dzla

lania. 
- Express do Gdańska! 

Strycer wyjedzie w dalszą poClróż. 
NLkt nie wie, iż wyrusza na podbÓj świa 
ta, na. zdobycie kapiialu w ,rze w ru
letkę ... 
Coś nte coś wiedzą już o ntm władze. 
I tak jak w filmie: 
Za defraudantem mkną trop w tro~ 

wywiadowcy policji... 
P. Strycer nie wie o tem (tak })yWi 

czasem w filmach). 
W Gdańsku Strycer zam~szkał vi 

Niema tygodnia, niema dnia bodaj, 
teby w pociągu nie popełniollo jakiejś 
większej, lub mneJszej kradzit'ty. 
, Policja jestw wypadkach taklćh pra 
wie że bezsilna, bowiem bandy koleio
we są doskonale zorganizowane i po
chwycenie ich jest prawie wemożliwo
kią.. 

pierwszorzędnym hotelu... Pierwszego 
już dni~ udaje się do kasyna ... Próbuje 
szczęście ... Nie udaje trIU się Jednak._ 
Portuna kotem się toczy... Każdą wy. 
graną przypłaca Strycer większą prze-

dziecka ,przetarł oCzy i przyłączył sIę .11 akt. _ P-o kilku dniach. 
do rozmowy, ' która w międzyczasie graną. 

•• • 
W dniu wczorajszym. do podąsnt nr. 

513, odchodzącym o godzinie 18 • .3'1 z 
dworca Głównego w Warszawie. wsla 
dla mieszkanka Wilna, Pryda Bojarska. 

Pani BOjarska jechała w zastępstwie 
chorego męta do Łodzi, celem zalatwie 
ma kilku spraw han'dfowych. 

Cały je! bagaż stanowiła mara wa
lizeczka. mieszcząca w sob~ bieliznę 
f suknie, oraz kilkaset złotych gotówką, 

, W przedz.iIaIe, obok panI Bojarsk!e5 
siedziało dwuch młodych panów, jakiś 
starszy jegomość. chropiąl:Y bczccrc

monjaln ie, i niemłoda już kobieta z dwoj 

Wieczorem poclesza 6ię w kabare 
wkroczyła już na tory polityczne. Któregoś dnia otrzymał 600 dolarów tacłk 

Pani B. polityką się wprawdzie nf- na uregulowanie racbunków. 
gdy nie zajmowała, lecz zaciekawiły ją Strycer ni:e czyni jednak tego jak 
wywody starego pana. który z zacię-I należy. Najbliższym bowiem kurjerem 
dem mówił o upadku gabinetu Grab- jedzłe do Łodu, gdzIe ma trochę zna
skic!l:o ł o motliwych jego nastcpcach jomycb. 

Przejechano już stację Oofqbki I do - 600 dolarów ,to prz~cież sumka! 
jetdtano do Ozarowa, gdy dwaj mto- Bawić się będę, :żyć będę prawdzi'-
dzl ludzie, siedzący dotąd w milczeniu, wie! - myśli Strycer. 
zaczęlł d o w c ! p k a i rn i • wstali i Oto jest już l1a bruku ł6dzklm. 
pożegnawszy się z towarzystwem - Kawiarnie, restauracje. dancingi, P. 
wyszli. $Łrycer bawi się. szaleje. 

Dopiero kolo Zgierza, za,uważyta 

V akt. - Za kratkami. 
I tak dzfeń za dniem... Coraz czę.

ściej przybywa do kasyna... Nile powQoo 
dzi mu się ... Przegrywa już osŁatni'e płe 
niądze i czuje, że traci grunt pod no
gami. 

- Zagram na całą pozostałą sumę! 
- myśli Strycer ... 

t stawia, ..• 
Mózg pracuje szybkO, setce bUe przy 

Bojarska brak drogocennej wallzki, war 
tości 700 złotych. 

Po przyjeżdzie do Łodzi, zawiadomi 
ta o tem posterunek policyjny na dwor

III akt. - W Łodzi. /sPieszonem tętnem ... ·Wygra. czy prze- · 
,..., • I· j ż ż i b l gra? Jeszcze chwLla ł wszystko się roz 
n Cle a u w yc e arwnY'. sa 0- t ' • s rzvgme .. 

nowo - sensacYJny film. Lecz nagle: 
cu Łódź - Kaliska. P. Strycer ma na bruku łódzkim .co Na ramIę jego opada łakaś cłetka 

gicm dzieci. PoHcja w tej sprawre wdrożyła ener raz więcej znajomych, le9z ... coraz lUZ k 
• • lr~ rę a ... 

mmeJ got6wl\!& _ v..' imIeniu prawa aresztUje! Nigdz.1e się tak prędko nie zawiera glczne śledztwo. ' L 

A il~ż to zon ma p. Ke/manf! .. 
-:0:,--

Skandal artystyczny \V Kozienicach. 
Onie'wne o'krzyki tłumi .. towarzyszyły odjeżdżającemu 

Znają go ~ll już W~'lySC! prawie ?Y Strycer drgnął. 
walcy "pierwszorzędnych' zakładow W ki'" l u h I w"'te& 

t 
. b asyn e zapanvwa r C r r. lZ 

gas ronomlcznyc . . 
Lecz cóż .. , Zbli\ża się dzień, kiedy Słrycera wyprowadza (1ot!.:ja I J):> 

stopn~eją już resztki jego pieniężnych chwili wszystko znów wra~a tło tlor· 
zasobów, a wówczas... mulnego tożyska. 

Nikt Z jego łódzkich znajomych nie Serja I filmu Stryc,era skończyła się. 
przypuszcza, it snuje już plany dalszych Druga serja rozegra si~ przed s~ .. 
barwnych przygód ... Do ostatniej chwfli dem ... 

, Kelmanowi. 
Artystę wędrownego teatru' żydow- miały od czas6w niepamiętnych. W poli Z·la jast " f~hryb 2 n Rnzenbł~tta 

• skI ego p. Abrama Kelmana, spotkała gru eji zarządzono wzmocnione pogotowie, II JII· .j& iuU Rit Ile U II. 
ba ni'eprzyjemność.. burmilStrz omal nie zwolal posiedzenia 

, Do Kozienic, gdzie bawił u swei mlo- :adnych, k~mend,ant ~traży' dla pewno- Nie wykonała zamówień p. Rapoporta z przed 8 miesięcy 
dej żonki, p. Heli z domu Goldfarb. przy ~ci zarządZIł ćWlczerua dZlelnych stra-
jechała p. Mina It"ok, poddana lotewska zaków. policia Jest zmuszona zaiją~ sIę tą sprawą· 
zamieszkała w Rydze. Przy gromkich okrzykach wzburza- ŁóDt, 16 listopada. zenblat zapomniał zttpełnne O tern, co 

. Cudzoziemka narobIła okropnego ne,go.ttumu, ~el1!1ana aresztowano i WY-' Kupcy! przemysłowcy łódzcy powo się działo przed 8-miu , miesiącłmi. 
gwałtu na całe Kozienice, bowiem, jak WieZiono POCiągiem do Warszawy. II zapominają już o tern, iż były niegdyś - Paflski towar? Gotówka? Wi'e 
to dowiodła dokumentami, pan Kelmal11 Tu dopiero wyszło na jaw, że zdolny' c asy pan, pame I~appoport, ja rzeQZywiśc{.e 

'l b'l . d d l t i l kk t t t t ',,'.. Ch nA mne z ... nJ'e wiem o niczem ... To pewno jakieś pas u l Ją prze woma a y e.o- en ar ys a ma rzecI ... zon ... - p. a... Jednakże nawet w obecnym niepo-
'I I Ił z d u M'lt ch aml'eszkalą w Lubił' ód' 11I·eporozumienie, .. Pan mi nic nigdy nie mYs n e porzuc . om I ra ,z - myślnym okresie gospodarczym, Ł z 
Tak wielkiej sensacJi Kozienice nie nie. handlowa zawiera tranzakcje l:tandlo- dawał... 

BCdzlemy miali łagodną zimę 
... ;aślt $pelni siq przapowiodnia obsarwatorjum 

astronomicznogo w Hamburgu. 

Rappoport zdębiał. 
we ... Aby żyć, aby żyć... Co? Jal{ pan śmie? 8 mieSięcy teml} 

Na !'l1teresach tych wychodzi się je- darem patnt przędzę I pienlló\.dze ... 
dnak często, jak Zabłocki na mydle... P. Rozenblatt nie mógł sobi.e w ł:a ... 

P. Rappoport zamieszkały przy uli- den sposób tego przypomnieć. 
cy Kamiennej 5. przed ośmiu miesiąca- l oto nolens volens p. Rappoport zmu 
mi powierzył p. R.ozenblattowl , zamre- szony był do udania się do komisarjału 
szkałcmu przy ul. Piramowicza 11 przę policji. gJdzi'e złożył o powy.ŻSZ@ł11 ocl· 
uzę na wyrób 5 sztuk towaru, oraz wrę powiednle zameldowanie. 

Obserwatorjum astronomiczne w ze występowaniu tych .plam slonecz- czyl mij 409 zł. gotówką na koszta robo 
Hamburgu, zajmujące się stale bada- nych towarzyszą stale Cieple prądy na cizny. 
niem plam na słońcu, stwierdziło ukaża- pow!,erzchnl ziemL Daremnie oczekiwat p. Rappoport UpllDEK 77 -L1I2TłtłBGD 
nl'e na powierzchni słońca dwóch grup Ponieważ zaś, zgodnie ze sfwlerdzo- zwrotu towaru.. n Aj 
plam ciemnych, nlezwyklych rozmiarów ną perjodyczności.ą ukazywania s.ię plam Mijały dnie, tygodnie, miesiące. STARe". 

Jedna z tyCh plam widnieje w poblf- słonecznych, mozetny spodziewac s!ę _ p . ' R ' bl tt 'to-. , ... . 
iu zachodniego krańca slot1.ca, druga zaś w naibliższvch miesiącach ukazania SIę at1le OZ(11 a co z mOim W mieszkaniu przy ulICY Drzezlń .. 
_ bl" . śr dka je~zcze Większej ich liczby, niektórzy waretn? -: pytał Rappoport. . skiej 26 upadł dozorca, 77-letni drze-

J~k~Jolw7el{ wpływu plam słol'l~ct,. wIęc meteorologowie przewidUją, że zi- - ~ędZ1e, będzie. Wszystko mUSi gorz Woźniak, wsk!lte~ czego uległ po.-
4ych na atmosferę ziemi dotychczas nie ma 1925-26 r. będzi,e b.adze łai!odna. potrwal;... tłuczeniu przedramienia ~r~wego. 
zdołano wyjaśnić, to jednak dotychcza .. l Oby tak byłe)l I tak trwało. Lekarz pog~toWlla udzi1elll JlllU ~ 
IOwe obserwacje pozwoUly stwierdzić. Lecz przyszedł dzłeil. kiedy 12. Ro- cl..' -
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Oczy Łodzi zwrócone są na opuszczony fotel Grabskiego. 

W cukierniach i okalach publicznych wzrósł POpyt na pisma~ 
Ulica - odbiciem zdenerwowan-ia i niepewności sytuacji politycznej. 

Udź nie może je'S~ oprzyt.omnieć Ja,ka myśl zatryumfuje, czyja ręka u-
Z'Ilpełnie po wypadkach, jakie z,aiskoczy- sunie pr:z;esil,e:nie gabinetowe. kto zacznie 
ły ją w ciągu osta:ł.nJich kiLku dni. na nowo nami rządzić? 

Do bramy ••• Ue?... Nie mam ••• Kupię ••• 
Sprzedam. •• 6,70 ... 

Oglądają się hojaźliwie, wchodzą do 
bramy, liczą, śliniąc palc'e, chuchają w 
Z!a!t'Ohi-ooe pieniądze na szozęście, kupują 
nowy transport amerrykań sk1rej waluty, 
znowu wchodzą do bramy - nowa tran 
ZJakcja - nowy zysk - i tak w kó!k,o, 
od rana do wieczora, przez cały dzień. 

"Ogone-k" czekających przekroczył 
już normalną ilość osób, 'które mogłyby 
skorzystać z pism. 

Wszyscy są jeszcze pod wrateniem 
bagle zgłoszonej dymisji premjera G.rab
skiego, snując Da ten temat rozmowy, do 
wclpy i filozoficzne rozmyślania. 

ZaillJteresowarue wypa,dlkami poHty<::z 
llemi dos~o do te,go stopnia, że ludzie w 
ciągu wczoraj'szego dnia mederpJiwili się 
ogromnie z powodu braJku popołudniowe 
go pisma na mieście, które d!onios~oby o 
ost,Clitmch wydarz.e-niach na terenie sejmu 
i pałacu belwedeil"skiego. 

Niema zdaje się czł'owieka w kraju, 
ktÓfyby się nad tetni ZJa,ga.dnieruami me 
zast.anawiał ! 

Cała Polska myśli. 

Zobaczymy wkrótce jakie będą skutki 
tych mózgowych wysiłków! 

Ci, którzy nie czytają, dzielą się W1l'a 

żeniami, wy;awiJają swe przypuszczenia. 
<I~batują, kłócą się, przyczem rolę naj
wymownioej~zych argumentów odgrywa 
gestykul:a<:ja., 

A tymcz1tsem po ulicy Pi,obrkowskiej 
od Ceg1.e1nianej cLo P ołudni.ow ej sp:aroe
ruią zdenerwowani c~ogi'e~,dzIDarze, 
jak "z.a dawnych, doihrych ozasów". 

To samo w lo/kalach publd.cznych. 

Szalony POQyt na pisma. 

Zdenerwowanie i niepewność sytua" 
cji odbija się w znacznym stopniu na tem 
pie ruchu ulicznego. 

Nikt nie ma cierpliwośCi. by usiedzieć 
w domu. 

Wszyscy czekają z napTę.ioną niecier
pliwością D'a .dalszy rOIzwój wypClidków 
politycznych - oczy Łodzi zwrócone są 
na opuszczOny fotel Grabskiego. 

Te same wymO'wne spoj'l"zenia oczu, 
ciche, sHumi<lne szepty, psykania, k'l"ót
ki e, urywane sł'owa - tele~afi.czny Sltyl: 

- Daję .•• Biorę ••• 7,30 ... ńe?.. MB-
1<,... 6,90... Biorę... Daję... 6,80... DużO_ 

Każdy czyta od deski do deski, st!aJra 
się m,pamiętać każ.die słlowo, myśli, za.
stawia się, rozważa: 

- Będzie lepiej, czy gorzej? .. 

Kelnerzy nie przyjmują iuŻ zamówień 
Da gazety. 

"Nastały jakieIŚ '>S'l')h~:we czasy·· ••• 

Łódź czuje się i'ak melancholik po 
wieLkiem w.sŁ'r.ząśnieniu moralnem, po 
'którem nie na,desz.ła fe'szae chwila opa 
mięfJanja i rÓwI1fowa.gi. u.mysł-Jwei. 

Kto będz.ie premjerem? Ego~ 

Niemcy robiq propagandą na sposób amerykański. 

Klasyfikacja dowcipów. 
,Pewien profesor amerykański zadał 

sobie trud klasyfikacji dowcipów we
dług narodowości i doszedł 'do takich 
wniosków: 

Dowcipy angielskie obracają się naj
częściej dokoła pocałunków, nieszczę
śliwych zakładów, niezręcznych gra
czów w golfa, ludzi podchmielcIlych i 
teściowych. 

francuz lubi dowcip o żołnierzach, 
mamkach, koblietach lekkomyślnych tu
rystach niemj'eckich, zapałkach mon~po-
lu państwowego i o teściowych. Auto z megafonami krążące po 

W Niemczech przedmiotem ulubio- ulicach Berlina podczas wybor6w 
11~ dowcipu jest profesor roztargniony do Rady Mieiskiei. 
p~menka zakochana w lejtnancie, milost .. ______ &11

4
111 ______________ • __ _ 

kI kucharza, małżonek, który wraca pó- * M-
tno do domu, a zapomniał wziąć klucza 
od drzwi mieszkania i ~ teściowa. 

Włoch dowcipkuje na temat upasio
nych mnich6~, doro~ki neapolitańskiej, 
kapeluszy kobIecych l - teŚCiowej. 

) 

Wędrowna wystawa sztuki w wozie. 

. ,.'j '-,/, :. lI", .... "", I ... '..... ,,- J 

Kto dowiedzie Isfniania 
duchów 

otrzyma 10.000 dolarów. 
I 

Ąme~ykanin, który śmieje się, można 
po~l.edz~'eć, ze wszystkiego, najglośniej 
śmieje SIę przy dOWCipach o trustach o 
sztyWnym angliku, o lemoniadzie ktÓra 
właściwie jest wódką; o kataryniarzu 
włoskim, ki'epskich samochodach i _ 
także o ukochanej teściowej. 

Instytut fizjo1ogi-czny przy uniwe.l'sy. 

Z tego więc zestawienia wynika że 
l1a całym świecie najpowszechniejs~ym 
~ematem. dOWCipów i źródłem śmiechu 
Jest teŚCIOwa - ale cudza. 

Skandal w książęcym 
domu. 

Przed sądem paryskim toczy się 0-
be~nI~ sensa.cyjna sprawa rozwodowa 
kSięCia de Llgne, potomka jednej z naj
starszych rodzin francuskich. 

Książę oskarża swą 3D-letnią żonę o 
romans z lokajem. 

,! Parę kochanków schwytał ksi'ąże de 
ugne na czułem "sam na sam". 

SP:awa taka nie ździwilaby nikogo, 
a~b~~Ie1? . podobne 1?rzygody zdarzały 
SIę lUZ meJednokrotme różnYm karmazy
nom, gdyby nie okoliczność, i-ż lOkaj mr. 
L.ee Harpert, ?3-letni urodziwy młodzie
nIec zło~yl WIelce osobliwe zeznanie. _ 
Z ,ie]znkal'l: tych wynika, iż ... książę namó
W1 o aJa do. romansu z księżną, po to 
tylko, aby mleć dowód niewierności 
który ułatwi mu rozwód. ' 

Pechowiec. 
Łecie w Bostonie wyznaczył nie;z'Wy1kłej 
wielkclci na'gl"odę, bo wynoszącą 10,000 
,do-larów dla te'go, kto w sposób nauko.. 

~ ro~u cp?dzę codziennie do sądu. tak samo, jak milfiątem się ze swojem Wy dowiedzie prawdziwo'ści zjawisk ma
Zajmuję mIejSCe pr:ty stoliku i, jak powalaniem. terjaHzacji, które tak często towa'1'2yszą 

automat notuję na kartce przebieg spra- Mam talent sceniczny _ jestem dzien seansom medjumicznym. Dowo-clzeni-e w 
wy. . . nil.mrzem, przepadam za tańcem ~ mam ma być oparte na naukowej metod.z~e ktd 
. Nlkt mIę chyba nie posądzi o to, że chorą nogę; lubię obserwować zgrabne rahy wykluczała p'rzedewszysŁ'ldem mo
Je~tem .złym, lub bez serca, jeżeli po- nóżki - jestem prawie ślepy, lubię wre- żliwość jaJde,gokolwie,k os.zustwa ze st'l'Oo 
~Iem, z~ sp,rawy sądowe absolutnie mię szcie wejść w bHższy kontakt z wyro-
me p~~eJmuJą. bami Baczewskiego _ nie mam ani gro- ny me,djów, bio'l"ących ud:zi:at w Sean$8.dl, 

. Cez w tern zresztą dziwnego ... Czto- sza. po drugie z,aś met'oda ta ma wykluczyć rd 
:"Iek był ob~cnym na 365 spr,awach, i Pech prześladuje mię już od dzieciń- wnie'ż ja:kie.kolwiek OiIDyJ.ki, CZy autosug. 
Jeszcze ma Slę byle czem przejmować? stwa. ges-tię ze strony patrzących. Dowodzenie 

P?mimo to pr~yznam wam się szcze ,Urodziłem si,ę w piątek, 13, o godzi- t,o win.no być uparte na naulkowych p'o,d
rz.e, z~ wczorajsza sprawa wzruszyła me 1 w poludl1le (13) i w dodatku bez 
mIę meco, a na widok oskarżonego do- czeplm. staw.a.ch empirycznych i oprz.eć się ka-
znałem, ~c.zucia litości i współczucia. ~ewnego dnia, niańka, przez omyłkę żdei krytyce. Fun.datony na·g'l'ody U'WUo 

M:fshcle zapewne, że sprawa była zamiast smoczka włożyła mi do ust kost ją. że oelem ilCh jest uzys'kanie dowaodu W 

powazr:a? . kę od pewnego instrumentu medyczne- tym p'rOlblemie, który istnieje i'akotaki, a 
. Bron Boze! Ot, zwykła historja. Pan go, zamiast mleka. poczęstowała mię na j'cdnak fe-st prz,edmi.otem diłu~o,kwalych l 

Mlehał Kasprzak siedział przy otwar- ftą, a na deser, zamiast ciastek dała mi ~ 
tern ?knie .i nieostrożnym ruchem ręki gumowy obcas od pantofelka matki. zaciekty-ch SPCTÓW. 
strącl~ dO~lczl(ę na głowę jakiemuś prze Z biegiem lat bylo jeszcze gorzej. W Ell_II, m--B,~. ___ łIIilm1.II_!il.II!* ... 
chodmowl. . " tornistrze szkolnym nos iłem ręcznik , wy cem, zeby prz~]sć na salę sądową aku· 

Naturalme, z!~bi l SIę rwetes, przy- cierałem ręce kartkami z gramatyki, r,at n.a spra\":ę mnego pechowca, rozczu 
szedł przedstaWIciel władzy i t. d. i t. d. inaczej mów iac, byłem pechowcem W hć Się tern ,I w dodatku skonstatowa~ 

Spy~acie mię z kolei, dlaczego żałuję pełnym tego s iowa znaczeniu, I brak chystkl ~ 
pana MI~hała, Otóż wiedzcie, dlatego że Mając lat 20 OŚWiadczyłem się pe- Czyz to nl~ ~tra.szne? 
Jest takIm samym pechowcem, jak ja, wnej pannie, która, jak się potem okaza bo CJi~ szc,zęscle ze spra:vę ~mor,zono, 

Do czego się nie wezmę, czego nie ło była przebranym mężczyzną, słowem chaT ka~p~le'kt~ bYt m ~okwledz.lałd' ze 1\11 
zacznę - wszystko obraca się w ni- pech nie opuszczał mię ani na chwile l za Jes Wlę szym o em~ w M" , . " .' pec łOwcem. 

ecz. IJam SIę zawsze ze SZczęSClem, A czyz na to nie trzeba być pechow-
War. 
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I,NiQ 1:1am zamiaru prosić o przebaczQnie i bronić sią, .. 
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Tragedja miłosna pięknej c' y florencji 
Zabiła swego narzeczonego, który ją porzucił. 

Przed wyższym sądem we florencji 
stanęła młoda dziewczyna ubrana w su 
kuie żałobne. Podczas c~ytania aktu o
skarżenia płacze rzewnie. 

Publiczność dowiaduje się z niego, 
te sprawa toczy się o zabójstwo pewne
ro lekarza, asystenta kliniki okulistycz
nej, zabitego przez oskarżoną przed dwo 
ma laty pięcioma strzałami rewolwero
wemi. 

Proces miał tak późno miejsce, ponie 
waż oskarżona znajdowała się przez 
dłuższy czas pod obserwacją psychja
tryczną. Oskarżona nazywa się Marja 
de Rios i jest córką wyższego oficera 
poległego podczas wojny. Pracowała w 
pewnem biurze jako stenotypistka. 

Zabity był narzeczonym Marji, która 
I>rzed nim już miała kochanka z pośród 
akademików florentyjskich i oddając się 
młodemu lekarzowi, wmówiła mu. że 
jest wdową po poległym na wojnie ofi
cerze. 

Kiedy dr. Magln dowiedział się o 
I>rz,eszłości swej narzeczonej i w dodat
ku przekonał się, że jest chora, chciał 
się z nią rozstać. Robiła wszystko, co 
mogla, aby zatrzymać go przy sobie, a 
gdy przekonała się, że zabiegi jej są da-

remne, zażądała od niego odszkodowa
nia pieniężnego. argumentując, że od nie 
go właśnie nabawiła się owej choroby. 

Kiedy dr. Magin wrócił we wrześniu 
1923 r. z wywczasów wakacyjnych, na
znaczyła mu Marja schadzkę pod pre
tekstem, że chce mu zwrócić jego listy. 

Przy okazji dała mu do zrozumienia, 
że powzięła zamiar wyjazdu na stałe do 
Neapolu. Dr. Magin wypowiedział się w 
sensie zupełnej na to zgody, a nawet i 
zadowolenia.. 

Marja, widząc, że sprawę zupełnie 
przegrała, wyciągnęła rewolwer i poło
żyła byłego kochanka trupem. 

Zawezwana przez przewodnkzące
go do WYPOWiedzenia ostatniego słowa, 
wybuchnęła płaczem i rzekła: "Nie 
mam zamiaru prosić o przebaczenie i 
bronić się. Tak jest, zabiłam doktora 
Magin i bardzo tego ża!uję L.. Chciała
bym tylko zaznaczyć, że nie brałam od 
nikogo pieniędzy i że nie byłam przed
tem niczyją kochanką. Zresztą nie mam 
już nic więcej do powiedzenia, życie mo 
je jest już dla mnie skończone" ... 

Innych zeznań nie udało się od niej 
wydobyĆ" 

• • 

Podczas manewrów 
Relchswehry w Ja
tebor~u dowódca IV 
dywizU, ' generał 
MUner, został tra
fiony zbłąkaną kuh, 
karabinu maszyno
wego I padł trupem 

na miejscu. 

Sto dWUdZ;Qsty czwarty \ 
potomQk bogini slońca. 

Jak donoszą z Tokio, młodziutka księ 
!na Nakago, małżonka księcia następcy 
tronu japońskiego, rządzącego już obe-, 
cnie Japonją w imieniu chorego ojca, spo 

J na n B e I ID o n t e. k ról to rr e a ~ o r ÓW I krwią kilkuset byków okupił sławę i majątek. 
Najznakomitszym torreadorem hlsz- Czynił zaś to z takim wdziękiem i Qzjewa się wkrótce potomka. I 

Cała Japonja oczekuje z naprężeniem 
tej chwili. Jeżeli księżnie urodzi się syn, 
następca tronu, to będzie według wie
rzeń japońskich, sto dwudziestym czwar 
tym potomkiem bogini słońca. 

Bądź co bądź, liczba ta świadczy, I 
tak prastarym jest r6d, panujący obe
enie w krainie Wschodzącego Słol1ca. 

..--

20 milionów widzów kine \ 
matograficznych w Amervce' 

Wedle sprawozdań amerykańskiej' 
"Federal Trade Comission" odwiedza 
codziennie w Stanach Zjednoczonych 20 
miijonów ludzi przedstawiienia kinemato 
graficzne. Z tej ogromnej liczby przypa
da 75 proc. na młodzież. 

Natomiast do szkół uczęszcza w Sta
~ach Zjednoczonych 10 miJjonów ucz
niów i uczenie. 

sani l 

na t. 
f Izabella Pankburst 

słyr1na przywódczyni sufrażystek, 
nawróciła się na stare lała i 
W6.tc! piła do pewnego stowarzy
s7..enia religiinego, CJłosz~ce'lo 
wcielenie w życie idpałów Bibl:i. 

pańskim jest luan Belmonte, osobisto~ć tak wprawnie, ii rzesze widzów pory
tak popularna na półwyspie Pirenejskim wał entuzjazm. 
iż nikt z hiszpanów nie może mu dorów Król torreadorów posiada liczny or-
nać w sławie. . szak służby, bo tak sławnemu kawale-

Juan Bel.monte przekrocz~ł, meda- rowi nie wypada pokazywać się bez a
wno t.rzy~zlestkę. W zawodZIe sw:ym systy na ulicach miasta. 
pracuje 11Iespelna lat 10, .. a z~ołał. JUŻ Uwłaczałoby to jego slaw.ue. 
przez ten czas zgromadZIĆ takI majątek 
iż do końca żyda nie zbraknie mu wy-

, gÓdWYSOki' dobrze zbudowany, o gęstej, Bx-ka;zQr żąda pieniqdzy 
~zarnej czuprynie i płonących oczach, 
jest ulubieńcem kobiet. Wilhelm Hohenzollern, jak podały 

Skoro przybędzie do któregokolwiek ostatnie depesze, zażądał od swych by-
miasta hiszpańskiego, - przyjmowany łych poddan~ch wypłacenia mu, . jako 
jest owacyjnie, a dom, w którym miesz- odszk?~owa11la lub zwro.tu, łącznej ~u
Im. oblegają tłumy wielbicieli, szczęśli- my miljarda marek. Czyzby byt w ble-
wych. jeśli uda się im uJrzeć choć na d~ie? Poracl1U~ek jest łatwy: od .1.919, r. 
chwilkę oblicze "bohatera". NIemcy zapłaCiły mu koto,100 mI1J,onow 

Ile dzikich andaluzyjskich byków roz marek, oprócz ~OO wa~on?w mebli. Po
ciągnął Juan Belmonte na arenie - mil- za tern otrzymuje od Nlcmlec roczną pen 
czą o tern kroniki. sję dla siebie i rodziny w wysoko§ci 100 

Podobno było ich kilkaset. tysięcy marek. 

On tymczasem mówił dalej. 

JULJAN STARSKI l HELENA ORDĘlANKA. 

bie tak malo ceni, a jednocześnie uwa
ża, iż ja lecę na te dwa tysiące dola
rów, jak ślepy wróbel na puste plewy. 
Nie powiem, iż gardzę tern i pl'Cni~dzmi, 
breń Boże. Nauczyłem się cenić każdy 
nawet grosz. Przyda mi się bezwzglc;d
nie l ta sumka ... 

- Dwa tysiące przyda mi się bez· 
względnie, o, tak, sytuacja pani jedłlak 
nie jest wskutek tego bynajmniej zlikwi 
dowana. Mam znacznie poważniejsze 
zamiary, ale nile będę się z nich narazi e 
pani zwierzał. Spotkamy s ię przecie je
szcze niejednokrotnie, a wtedy pomó' 
wimy ... 

Spojrzała na maletiki zegarek, kt6-
TY nosiła na ręce. By ta już pier'wsza. 
Ogarnął ją dziwny niepokój, wta~ciwy 
ludziom, którzy nie zwykli zała;twiać 
poważnych spraw życpowych. NVe wie 
działa, jak się wziąć do rzeczy, Qy \vy 
dostać od Barda kompromitujące !klisze 
Może wyjść stąd pod pozorem, że\ idzie 
do domu, a tymczasem zawiadomi(',{)oli 
cję o szantażu? Nie, to jest wyklucZ'o
ue. -

Sprawa nabrałaby natychmiast sr.lc
rokiego rozgłosu i, kto wie, czy tr,-ki 
szczwany lis, jak Bard nie wy\vąchart
by przedwcześnie podstępu i zdohlł 
sprytrf!e zatrzeć wszelkie ślady. JalK 
zresztą mogłaby wyjaśnić rzeczywisty 
cel swej wizyty w tym mieszl\aniu? li
stu (a właściwie anonim). który otrzy
mała od Barda, nie miała. Zn:szczyb 
go natychmiast po otrzymaniu. 

A pieni'ądze? Zupełnie o tem zapo
lIltliała. Wszak Bardowi nie mogło si(: 
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o nfe więcej rozchodzić, aniżeli o ko
rzyści materjalne. 

Sięgnęła po torebkę. Wyjęła paczkę 

banknotów dolarowych i położyła na 
stoJe. 

- Może pan zHczyć... 2 tysiące ... 
Tak. jak pan żądał.... 

Począł liczyć banknoty z wielk" 
wprawą. 

- W porządku - rzekł po chwiH 
- dwa tysiące. 

Wsunął banknoty do kieszeni i po
czaJ przechadzać się spokojnym miaro 
wym krokiem po pokoju. Otowę wsu
nął \V ramiona, rece w tył założy t C?:y 
nil wrażenie pająka, który usidliwszy 
muchę w sieciach, przyg:otowuje się w 
skupieniu i z wyrachowaniem do 00-
fitej uczty. Nagle zatrzymał sIę. oparł 
się łokciami o stół i począł wpatrywać 
się w Lizę uporczywym wzrokiem. 

- Proszę pani, - odezw(lł Się, nic 
odejmując wzroku od twarzy \Vygar
dowej - dziwię się bard40, iż pani sic 

Z każdym jego następnym zda
niem, wzrastał nie pomiernie niepokój 
Lizy. Zdawała sobie josna sprawę. iż 

Bard liczy tu na szantaż na dłuższą 

meteo 
- J estem z~ubi'Ona - pomyślała ze 

świadomością tonącego, pogrążającego 

się w otchłanie wód. 
Nie widziała nie tylko deski ratunku 

ale nawet owej przysłowiowej brzyt
wy. Pieniądze - to głupstwo, o nie n:e 
będzie jej tak trudno, ani nie h~dzie j.;h 
bynajmniej żałowała na zapobiegnięc: e 
swej kompletnej ruiny moralnej. L:za 
obawIała się zs:!'oła czegoś innego, Prze
konała się już. ii Bard jest człowiekiem 
który przed niczem się nie cofa' i nie 
Ideruje żadncmi szlachetnlejszemi po
budkami. Może tedy zażądać. aby zo
stah jego kochanką. 

Nie. na to. by sie nigdy nie zgodziła! 
Woli śmierć. aniżeli zdecydować się na 
iedno boct~j oddanie temu potwornemu 
karłowI. Wzdrygnęła s,ję mimowoli na 
sama tą myśl. Z wielkim niepokoj~'11 
~1cdzita każde jego słowo. które wypo
wiadał wolno. dohItnie, chcąc mu nadać 
odpowiednią wagę. 

Liza poruszyła się niespokojnie. Ru 
mieńce wytrysły na blade jej policzki. 
Postanowiła jednak zachować spokój 
do ostatniej chwili. 
Wytłumaczyła sobile, iż każde ostrzej 

sze jej wystąpienie, pogarsza znacznie 
jej sprawę i wzmaga jego zawzi~tość. 

_ MlIszę panią uprzedzić - mówi1 
Bard dalej - iż te pieniądze. które ])a
ni mi data nie są bynajmnkj stracone. 
Pokryją one w części koszta fotos:!:rafji, 
_ tu zaśmiał się złośliwie - a poza
tem dadzą pani gwarancję, iż narazie 
ze zdjQć tych nie będ~ robił użytku. To 
jest wszystko, co miałem pani dzisiaJ 
powiedzieć. 

Liza siedziała jeszcze ch witę, ?:amy· 
ś1iws?:y się nad czemś, poczem nic nie 
m6wiac. wybiegła szybko z pC'!wjll. Zna 
lazlyszy się na schodach, wybuchnGła 
Cichym długo wstrzymywanym płaczem 
Opanowała się jednak szybko. Otarta 
chusteczką oczy, z<łpl1ściła welon na 
twarz, potem prędko zbiegła po stop
niach wdót. (d. C. n.>. 
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C-złowiek z rewolwerem. 
-~O:·.----... 

Jak p. Cylka zalatwial swoie sprawy 

wadl'gu systBmu muksykańskir:go. 
LóDź, 16 listopada. 

Pan Alkad Cylke posIada rewolwer. 
Kilka dni temu przybył p. Cylke do 

~klepu swego l.najomego. p. Kazim-iena 
":hojnackielttO, przy ul. Pomo.rskiej 81. 

- Wies,z - mówH p. Alfred - mia· 
tern zatarg z moją skler·ową ... Inny wfia
śdciel robi~by nioechybnie awantury, lecz 
ja załatwiam talIde' Sp. fi. W Y z'llp,elni,e iD
cz\e j. 

- Ja,k? 
"""" Zagroz.Hem jej rewolwE!lrem._. POlka 

t.a!em jej broń i oświad-czyłem, te j-eśli 
,>ię nie uspokoi, to zrobię z nią koni'ec. I 
co powiesz? Uspolkoita się ... 

P. Cboinac1d ze tdz.iwieniem sP'Ojrzał. 
.rta p. Alfreda. .. Roz.tl1owa nie trwa.l.a Tuż 
d'ług,o i p. CyJke opuścił wkrótee sklep 
swe~o znajomeglo. 

W cz.oraj j-ednak Q godz. piel\"Wszef po 
pol. p. Cy1ke przybył do mieszkania ChQj 
nackich. 

W d'Omu by ta t y lik Q pani Choinaoh. 
- Ni,ema męża w domu? A jego pil"zy 

jl'ldela Sobieraja równie'z niema? - ta
jemniczo zapytał p. Cylke. 

- Ni.emal A i'alką ma palll sprawę dlo 
nich? 

- Prywat-ną. Zupetnie prywatną. Cha 
dl! oto, i'Żcz,yham OIbecnie na 'Okazję, by 
poczęstować: katdeg<> z nich kulką rewo) 
werową· .. 

- Co?!?1 
_ A bok. Po p-ewnym m1l!a'rgu. który 

miałem z nut'i ostatnio, :oświad,c'z;am, iż 
teraz nioe l.aprz.estanę · na groŹ:bach ... 

Panie Chojnacka zbladła ... 
Na s.z.częście niebezpieczny gość nie 

czekał dqugo na p. Chojriacki:ego i opu
ścił mi,esz;kanie. 

Gdy P'O pewnym cut.s1e Cho·jnacki 
wró·cn dla domu i dowiedz~ar sołę o no
wych "zamia1l"ach" swego znaj·omego, u
dał się n.atychmia.g.t do komiswrjat'u po
licji. gdzie zł<oiył odpowiednie zameldo
wanie. Chojnacki wyra'ził przypusz,oze
nie, iż Cy1.ke niema w'Ogóle pozwolenia 
na pos~a.d;l.nie br·'OnL 

Wui Sam inkasuje. 
Poiska Agenl!a 'e'leRranCl!na 

Londyn, t J listopada. 
Reuter podaje następujące warunki' 

solatv dług-ów włoskich w Stanach Zje- ! 
dnoczonych, wytloszących ogółem 2042 ' 
miljony dolarów. i 

W (iągU pierwszych pięciu lat. Wło
chy spłacać będą po 5 miljonów dolarów l 
ro~zl1ie. następne zaś raty będą stopnio- , 
w(, wzrastały. . l 

Deputowanv włoski Volpl nazywa 
warunki te dla Włuch bardzo korzystne 
mi. 
.,~,~,~~Jt~'~'~'~'~'~'~~'I>J."f'J.'f 
.,,. .,~'tfó "'t ... "ł~&'" 'i'.' "'ł~.'" ".~ .... ~~ "". 'iffi:"?Ą~ 

W. lIPlft1KIEtiO 
EWANGłELIC" A 17. 

Ro ' p() czynają sir kursy: poc/ątkowy I .. Kurs 
ostatnich nowości' Gl upy l) dla rulodz 'ety 
szli, 'ne. ·i ) dl~ d1)ros fych I sne"lalny .. I<urs 
robot n rzy" - na V.yj ~ lkoWIl dog" nych wa
runkach ulgowych - - Zapisy codz ennie 

J~'~ ~,~,,. .... , ... ~W/ł. .. ~I'.~,~ !'J!~'I>. .'f.Ił.'~" '1~!I.. 
~,...n.,. "łI.nl1~ iI.~f ~,~.'" if.~\'i .. "P-4';'''.'Ii~ł 

Dr. med. OP_ 

~.Hi~\Vi~U~, ~. ~lUm~[~er 
cboroby sH6rlle ł 

Sienk lUllm 34. wenel )'une_ 
choroby skórne b-go Sierpnia l. 

i wener~czne Godz. przyjęć' co
leCZt'",eslIUt'znem dz ' ennit' od 5-e; 
sł ,l ń,em !2'órSklm do 7 I pól po pol. 

~rlylrt1uJe od 4 do I Vi nieddele I śWię-
~ 1'0001 ta od I I-ej do I-~" , 

BlIBl ~ IBl !BllBll8l !BliHlln! lBll13l1Bl1B! lBi\ ................. aw, 
-APOLLO-

KonstantynowsłIa 16. 

Dziś premjeral 
LUCJANO 

Alberłini 
Wielki artyst. ~enSi:lcYlny 
blm XX WIeku pod tyto 

"Człowiek 
na komecie" 

oraz farsa ~ 

\\ 2 częściacb 
, 

UW AGA. Nad program: I . Pogrzeb "Kr6la łel~załł 

II l. R R ~ nIl R ~ l I ... 
",. ,&&8tire.' . .hE w 

ziś 
Monumentałny film o ni~,bywałej 
ekspressji dramatycznej P', t.: Cziś Ci\SI D 

, 

WIEDZ 
Wzrusza1ąca traged!a sensacyjno-sa1onowa W 

(Dwie ostatnie serje razem). 

Tragiczny epilog, stanowiący oddzielną całośf -: Jako nowy, krwią i łzami epoJon" szmat żyda 
głównych bohaterów frapującego filmu "Złodzleje z Par)/~a". 

Początek o godz. S-ej po t=oł. 

------------~-----------------------------------------------~~----------\,----~~-----------. 
Sala ogrzewana. Orkiestra symfoniczna pod . batutą p. L. KANTORA. 

OGŁOSZENIA do wszystl[ic~_ pism po 
cenach l:ou:onycb 

PROSBY i REKURSY do ~f:d;t'icb 

TŁUMACZENIA akt6w l korupon-
. _ deocji w 6 językach 

pod klerunl<tem H. Kępi6skiel!O 

==== PIERWSZE W POLSCE 
BIURO IrtPORMACJI PRASOWYCH 

Cegielriiana B-I P" TEL. 20·62 .• 
. IIS 40" 'o ~Qd~.~bJ~OWYCb 

D03-RA KSIĄżKA 
leSI n,aJleps:tym przYJacIeJen 

każdego człow'eka 

Wlelk1. wybOJ dOhrych kSH.lte1 

P'Oleca 

w lęzykach: polskIm. IranLU~ 

k'm. OIemlecklm ' rOSYlsklr1 

. ALFRf!.~A STRAUCHA • 
ul. Prez NarutOWIcza 14 

Abonamen~ mle51ł}.ZnY zł 2.50-
- - . wyno!'1 tylko • 

Zak.ład Mechanica.ny 

I. FRYDMANA 
I tłA- RATYI 

J Przychodnia "S A N I T A S" I Kto raz klipl, ' 
'napewno za .. przyj~uie do re:>eracii maszyny do szv-

Lecznica Lekarzy Specjalistów : proteg-u e _ cia. g~amofony, prymus.y. wyżymaczki tP. 
• Gabinet Lekars~o •. De~t~5tyczny swo,ch zna- ł.Ódi, ul. nowomiejska Ne 7 . 

CEGIELNIA 'lA 29. TELEF. 44.51 ~ iO"'YC'l • . 
Czynna od 9 r. do 9 wlect." W nJed~1 elę od 9 _ 4_ Manufaktura. · Ij 

t Ua ' ant!:lja. Jft. 
ANALIZY. Dyżury nocne lekarzy. ~ rtl linkl, ~ 
Pogotowie akuszerYjne w dZień i w nocy. ~ Chust Id. ~ 

~ Kapy. Ej 
PORADA 3 ZŁOTE " Białe tO,\\ary. ~ 

"KREDYT" 

XXXX~x_~x~j N~~~?~~5. 

iRI ' 
Pimkl i kucbGnk 
przenośne 

kaflowo szaulotowe 

B-cia ~Dtmlńuy 
GłO\Una fU. 

w . .. b1e na raty sy-
111 (l ,aln e'. stqłowe 
s7af\'. łóżl\~. O' o 

tn llny wyrón własny 
gwaran\l~ killto'iel 
ma, Odświet."it, 

l!lmi3ny ::.tolarn'/t 
lube l sk ~ M 6 Olzy 
Napl6rltoViskiegl) 

~aitańna 

n~U~~ 
na amerykańskich 
Dainowslych ma
szynach do pisania 

,.C1chy 

Remin~ton" 
mod 12. 

ślepą dziesięciopllI
cową n-etodą w 

I!odz. od 9 do 12 
od 2 00 7 wlecz 

TOW. 

8]o[~·Brun 
S. A • 

Oddiiał w Lad z!' 
·P otrllowska 175 

Telefon 101 
-....-....... ~ 

Dr. med. 

~. HAMMfH 
A t. zerja I cho 
rob~ kob ,ece. 

Ordyou 1e od .) -7 
00 poł. 

Ul. WSiblldnia Iłt 38. 
Telefon 28-39. 

Sala ogrzewana. 



_.",.,.,, __ -=>..~ . __ --<. ._~ __ ~--.:::. _______ -=!:=-X=-:..P-=R=-=-=E:...:S:....:S=--_v:::.....:...I-=E:...:C:....:%=-=O:....:R=-:.:N:-.:T~ __________________ .....:.:.~fi.~_...,.:..' _ 

Ni~~t~lmy ~!~:~!~?k:i~ al:sk~~~!!:v l me~lolfle~o~ei nie~l~eli I~O!towei. 
też wvmagania odnośnie sportów zjmowvch. Torv Tv1,ko C-kłasow.e druzvny spełniły nałozoną na nie 
saneczkowe w Polsce. Magistrat, jako niedbały przed- panszczyznę, a nJedba!st~o na~zych władz sportowych 

siębiorca im;Jrez sportowych w Łodzi. śWIęciło triumfy. 
A rezultatu tego stanu l"ZeCIZy łaiW-6 

się domyśleć. Pustki na widownrach ! 
pu-s1Iki w k:a.sach, co jednak nie uchrOOli 
zwbroiałych klu'b6w, lla winy na~zy'c-h 
władz sportowych z własnej pustej kasJ 
raptacić. Wyruk.a z tego, Żre urząd Ł.Z. 

O.P .N. i jego organu, nie tylko, że nie 
potrafią dla naszego spoortu nic diQhrego 
zdziałać, ale co nai g 01\SZ-e , trudnIOby był10 
dociekać dla ja:k1ch celów, dziataja 
wprost IlJa jego sz.kodę, To też cz;as naj
wytszy, skQńczyć z podobną "d.ziała!
n.ością". I ci, lclÓ1'1Zy bego nie widzą, ktć 
TZ'y ni,epowodzeniJa w rząd:remu przypi. 
sują prostym prZypacDkOOl itp. trjIrz.ą może 
wresreie, Że bardro ozę'sto prócz kary
godnego ni.edhalstwa, jeszcze czre.goś, dla 
lelro gorszego łatwo się w tem rządoz.en±v 

Utarto się zdanie, że w kraju na
szym, pozbawionym poza południowe
mi krańcami państwa wybitniejszych 
wyniosłości sport w swej barwności i 
odmianach zimą związany iest ścisłe z 
geografją, a właściwie kOllfi~L1racjq te-
renu. 

Do niedawna .leszcze pi~kllV sport 
llarciarskJi był przykuty uo stoków za
kopiańskich .. Guhalówcku 

j Wirchów t 
a skoczenie narci:arskie były podwilną 
te-go sportu. Wzrost pomy~lny nasta,pił 
z chwHą nabrama zaufania _do l1Urc-iar
stwa nizi'l'mego. jako bardziej praktycz
nego I realnego spClrtu, zwłaszcza na 
bezkreśnych równinach 'Vołynia i blo 
tach Polesia. Zima polska. trwająca po
przez dwa do trzech miesięcy, jest tym 
okresem, kiedy zvcic sportowe zamie
ra niemal '\I stvwarzyszcniach sporto· 
wych. Miast ",ie.:: wyktJll.vsrać ca Iko
wicie zdru'\\'ol.t.y wph'w ziinv a r .. h.:u) 

sportów zimowych na rpzw""j (.rgani
tmu. pra~a klu1)6w za,,;,1cp;a si·; w d.lsz 
nych sala:,1. a!ha \\"o~.':i" si<.rc·!a s:C! na 
dłuższy czas. lar(lW"f) dla zna w:t'·"n
wanych ~:>Oi·bwi."tw. iakoż ; amakTt)w 
dopatrując.~·ch sie w ~r.l)r,-il· kduli<' wn 
toś ci rozrywkowych, sporty zimowe 
mają to pierwszorzędne znaczenie. że po 
tęguia. pracę ptuc. rozwi'jajac nadzwv
czajnie ich pojemność oraz odporność. 

Z siłą zdrowotną powietrza zimowe 
lo na tle sportów można jedynie po
rGwnać moc żywicznych, suchych la
sów. 

Pomijajq.c narazi e sporty takie, jak: 
fyżwiarstwo, narciarstwo. musimy w 
przedci-eń zimy tegorocznej wYSUJ1ąć na 
porządek dzienny sprawę sIX>rtu sanecz 
kowe{!'o. zapisane w Łodzi już w kro
nice kilku ubiegłych zim. Znamy w Pol 
sce doskonale tory saneczkowe na !'"y
cza.kowle pod Lwowem. mamy dClSko
nale tory naturalne w Zakopanem i I 
Krynicy, ale też godne uwa~i są tory 
warszawskie w Agrykoli, wyczyn rqk 
1.udzkich. 

Otóż pomimo całkiem dobreiro sta
nu tor6w w Agrykoli. w tym roku. od 
kilku już tygodni jesmśmy świadkami 
f"(,razckowej pracy w Agrykoli nad u·f ) 

skonaleniem starych torów i budowa 
nowych tor6w. Wszak zima za paser.1_ 

W tym roku do dyspozycji sanecz
brzy oddane będą trzy tory o łącznej 
Unji biegu. wynosz~cej do 600 m. dłu
gości. Pięknym do'prawdy Jest tor dla 
taawansowanych. którego długość wy
nosi 300 mtr. bieg) z pięknym wirażem 
w polowie drogi. O tyle .. europeJskim" 
j ' . tor t " I h przv r6żnicy poziomu 
30 m .• korzystamy z 300 m. jazdy. przy 
100 tylko metrach wspinanIa się do miej 
sca startu. 

Pozostałe dwa tory o ustalonym kie 
runku trasy i krawędziach obwołowa
nych, wykhrczająi::ych możliwość .. wv
syp" i t. p. defektów są dostępne ł pe
wne nawet dla pOCZ' ~kl1i:lcvch. 

A u nas w todzi zupełnie ... inaczej. 
Poza rolą kasjera i ogólneQ;o dozoru. 
admi'11 i'Strator parku ks. J. Poniatowskie 
go, maQ"~:rat m. Łodzi nic absolutnie 
nie zroblt w kierunku ulepszenia natu
ralnvch. torów. 

Swe~o czasu sprawę tę ohszernie 
fraktowalem w jednym z numerów MOa 

Seron pilIkarski kol'iC'%y się. WO~Ol"aj 
zet y Sport". zgłaszając konkretnie opra m'e mieliśmy, ani jednego, nawet B-kła
cowany projekt rozbudowy trzech to- Slowe'go meczu, pomijając j'JŹ drużyny kla 
rów przy minimalnych wydatkach i nie sy A, które po nf.erbyt obfitym w plony 
stoja~ych w parze z dochodowościa, ca ich pracy seronie, zupełnie dobrowolnie 
łeg-o terenu saneczkowego. leże mmowe zaciągają. 

A więc w mieście kominów. kurzu, 
dymu i pracy wytężonej nic się nie ro- Mówiono wprawdz.ie w ubiegłym ty
bi yv kierunku zeuropei'zowania fizjo- godniu o meczu tKS. - Widzew, k,tóry 
g-nomjl miasta i spełnienia karł.vnalnych jedn.ak nie doszedł do skrutku. Chciano 
obowinzków w stosunku do mieszkań- go zagrać na boisku p1"Zy ul. Wodnej, ze 
ców miasta, żqdnych w okresie zimy wz:gIęcLu 1'IIa publoozność Wid~ewa, Otl'az 
welltylacji płuc i rozrywki godziwej w że na hoiS'ku tKS. odbywały się zawody 
jednym parku sportowym. III-cich drużyn tKS, - Siry, Jedn'3.kże 

CzYŻ usypanie kopca przy sadzawce porozumienia nie osiągnięto, gdyż boisko 
w parku, gwoli urozmaicenia konfigu- to posiada dwuch właścideh, którzy do 
re Ą;: terenu parkow('~o. jest zadaniem oonaięcia go niewykazaJi potrze'bnego 
wykonalnym, wówczas. gdy całkiem "z;gt"ania", a co najważniejsze bra·k do
skromniejsza rozbudowa torów sanecz- 'brej woli. 
kowych, należy do .. luksusu" wybred- I talk niedziela ubiegła DlOS11a w &obie 
Tiych mieszczan. Zasada .. Do. ut das" przed'smak okresu przedpognebowego, 

domyśleć. . Sportow1ec. 

obowiązuje i magistrat m. Łodzi. Jeżeli pO'p'l"a:edzającego znane wszystkim chwile Ł. K. S. III _ Siła III 5 O 
przeto do ka~y maR:istrackiej mają wpły Ided" to przychod.zJi. nam się z dobrym : • 
wać nadal opłaty z tytułu korzystania przyjacielem na. zawsze pożegnać. Siła III w swoim natsa1lniej.szym skła-
z "sanny" zimą. to przedsiębiorca mu- Wprawd>zie odibyły się j~ze wczorai dzde, grającym am!bitnie i szcz~liwie. 
si się liczyć w stosunku do klijenteli. trzy mecze C-klarowych drużyn, a mia- Zwłlliszcu bramka.-rz i obaj obrońcy ura· 

Poza uporządkowaniem samych to- nowioie: tKS. m - Siła m, T1J!I"Y'Ści III towali banł.z.o wiele niebezpi0CZrllych sy
rów i to natury gruntowniejszej naletv _ Union m ora.z dogrywka (trzecia z tuacji. 
bezwzględnie zaopatrzyć .. sannę" w ta- rzędu) pomiędzy PogonJą i Ra.p!i<lem o ŁKS. m z rezerwą w ob-rooU'e, nie gr.ał 
kie akcesorja. jak: szatnia, bufet, a prze mistr ostwo Jedna1kż konia z rzędem w niej bowiem, ani Gał e oki, ani też Ra, 
dewszystki'em należy zapewnić pomoc temu z kt zga.dnie dLac:ego to dogorywa OOmski ITI, był leP'Szą st.1"oną a:L3Jkują.cą. 
lekarska na wypadek defektów ttieszczę jący 'jut o ~arz.ąd ŁZOPN miejsce i porę lecz gorze; broniącą się. Sy:l'Urare;e pod
śliwych. Pociecha dla kontuzjowanych t ch s tkań otoc~yl 'taką taiemmcą. bramkowe, baJf'dzo krytyczne naWbaOOID 
że .. kasa chorych" sąsiaduje o pare ulic I;' et POem bowiem jem te afisz.orwanie i mówiąc wytwO'l"zone przez słalbą i zdaną 
nie jeS't środkiem ratunkowym; posteru klal ~ wan'e ws~~ki~h uwodów o mi na sIebie dbronę, gdyż pomoc ŁKS. gra.!'a 

k
. , . re amo t - 1- • _ ..1 

ne samtarny w czasIe sezonu I aptecz t.----' pod'ęf si wł~nie nasze wła- prawie wyłąCX1li1e dla własnego llapauU, 
k 

. . . k . . S llL'U'O>LWO 1 y ę C b l !ci a na ml1e1scu - są najs romme]szvm d __ .... , 'edn.aJk o il .... st pra'k- rrutowaf bardro przyŁromnie, y u IS W 
. t kl" t l' ze "'Y"" .owe, co } , e r- N' 'l . ł ' , wym~gamem ze s rony IJen e I spor- tyczne i mogłoby być pożyteczne ze bramce. te S2X:zego Ole gt'Ia 'a rowrue'Ż 

t0weJ. względu na koszta afiszów i rodepiJanie Ślrodk()W'a trójka n,aprudu zwYcięzcy, brał. 
Bvć może, że w zamierzeniach odnoś- . h h ~ okazało w wyz' _ dując bezcelowe; hyperkOlIIl'bina<::jń 01"3.1' 

d . t . t t Ł d . fi tC Da murao m , b' 'k nego wy Zła u magłS ra u m. o Zl - . t ' -'-o.ll1!.we Bo oto le.kcewa.tąc a.t11J rtnego prz.eClWID a. . . l'b . SZ)'llll znacz:tl1e s opnlU SLIK UIJI1' • 
guruJe ten punkt. ale chclt! ł ysmy ~1- bot' ..1_ 6t g Wl'6A-a To tet nie<tyl'k<l końcowy wynik, ale i 

•• • W 50 ę Jeszcze UlU p ne o .... ~w, . . . 
dzicć czyny, dopóki zuna jeszcze .. za ~ ,. k an' :......1 .. e ,.;n a zwycięstwo c~arnych aż dlO ostatnich Illl 

<4 Cc n.mwe~ ze sW'l.ecą w rę u, 1 J"' ........ 6~ -

pasem. r. Hs2'Ja na mura.<:h miasta. nie można było nu11 wisiatlO na. w~ooku. Dopiero pIiZY kord 

= LEPRII'ICE = 
leczy 

przyczyny skutki 

ZATWARDZENIA. 
Sprzedat w aptekach i składach 

aptecznych 

Z mec2'U Amatorz'Y-Vien. 
na 3: 1 o mIstrzostwo 

Wiednia. 

znaleźć a w niedzielę raI1l() równLe:ż nie cu gry n.aiIepsi podczas całych z;awodów 
kaid 'kto chciał udać się na jeden z obaj skrzydłowi, Feja i SztoIl~:mwe\Ik 

y, l" 
meczów mógł odnaleźć a~, lub ocIga- przy ce owem poparctu pomocy przyp:li9-
dn ć na które boi'Skro ma się udać. czętowali t"eru1ta.t na 5:0, 

ą Sęchila, p, RaJrowski pmeciętp,y. 
I tak choć nieJiczni wprawdzie, bo i 

pogoda nie była zbyt Z8rpruzaią<:a, walę 
sali się z jednego boiska na drugie, nie 
trafiając na mecz, który chci{lli oglądać 
sp.óźniając się w re,roltacie tam, gdzie 
być pragnęli, 

F 

POLONJA - SKRA 2:0 (1:0). 
Warszawa, 15 lisi,opada. 

Zawody towrurz~ie Polonii ze Skr2ł 
przpn.ilosly wynik 2:0 dla PollOnji, dla ktć 
rei bramki uzyskaJi Stefan Loth i Olasek 



:itr. 8. EXPRŁSS Wl!!llUHNt -- ,------------------.-----------------------

Perła szłuld kinematografict.nej 

( e on i władca ukoronowanej kobiety). 
Wielki dramat erotyczny odsłanIaJący 1a·emnice dworu i intrygi niebezpiecznego uwodziciela. 

. . 

W rolach głó\\ nych: 

Je Al E ITZ 
HANNA R'ALPH • 

I 

Obraz wł. p. S K. Lechtilmu w Warszawie. 

Orkiestra symt'oniczna pod kierunkiem A. ClUDNOWSKIEGO. 

Ceny miejsc na l-y seans znjżone. - Sala dobrze ogrzana. 
--'r;:zMm-.a __ ... _____ ~. ______ IIiI#.+j.$IIiIM __ !WB!I!ii!Iim!m@illMMiiBli" 4m*M*t84'&W$lN'WWf"'SPI§ E uee... e ..... 

Początek seansowogodz. 5-ej po poł.t w soboty i n;edziele o 3 ei, ostatni .seans o godz tO-ej wiecz. 

Passe PallaUlOraZ bilet) ulgowe dziś nie ważne . 

..... 
Z. wvd.wnld'4lo . Renubllka' SD. I Olll. od\), \J. r aL 

_.0 .. _ __ _ 

CzcionkamI .Repuhlikl" ló':lt. p . otrkow~k. "Q. 

- _0_00 0._0 . __ ' __ 

rlocz"ia Piolr."wUa 15: Ill!fhklt)I ndD. /6aeł Surm •• 


